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          P R O T O K Ó Ł  NR XLIX/09

z XLIX Nadzwyczajnej  Sesji Rady Miasta Sanoka 

     V kadencji,

                               która odbyła się w dniu 3.09. 2009 r. od godz. 16.00

                   do godz. 18,15 w sali herbowej tut. Urzędu Miasta

                               pod przewodnictwem Pana   

                               Jana Pawlika Przewodniczącego Rady Miasta Sanoka oraz              Wiceprzewodniczącego Rady Miasta Pana Tomasza Dańczyszyna.

Na ogólną liczbę 21Radnych w XLIX Nadzwyczajnej Sesji Rady Miasta Sanoka V kadencji udział  wzięło wg listy obecności 19 Radnych.

1. Babiak Roman

2. Bluj Maciej

3. Chomiszczak Tomasz

4. Chrobak Andrzej 

5. Dańczyszyn Tomasz

6. Karaczkowski Ryszard

7. Krynicki Józef

8. Najsarek Robert

9. Lewandowski Piotr

10. Oberc Maria 

11. Oklejewicz Jan 

12. Pawlik Jan 

13. Pruchnicki Wojciech

14. Ryniak Adam

15. Sadowska Janina

16. Szałankiewicz – Skoczyńska Maria

17. Tymoczko Henryka

18. Wojewoda Antoni

19. Wydrzyński Wojciech 

Nieobecni  Radni :

1.  Janusz Baszak   / nieobecność usprawiedliwiona / 

2.  Wróbel Beata / nieobecność usprawiedliwiona / 

Przewodniczący Zarządów Rad Dzielnic obecni na XLIX Nadzwyczajnej Sesji Rady Miasta  Sanoka V kadencji.

1. Chorążak Maria 


              - Rada Dzielnicy Olchowce

2. Bobala Roman                                           - Rada Dzielnicy Posada

3. Pytlowany Edward                                    - Rada Dzielnicy Dąbrówka

4. Uruski Edward                                          - Rada Dzielnicy Błonie  

5. Osękowski Marian                                    - Rada Dzielnicy Wójtowstwo 

6. Podulka Franciszek                                   - Rada Dzielnicy Zatorze 

7. Wydrzyński Jan                                        - Rada Dzielnicy Śródmieście  

Ponadto w XLIX Nadzwyczajnej  Sesji Rady Miasta Sanoka udział wzięli :  Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk , Z-ca Burmistrza Miasta  Marian Kurasz , Skarbnik Miasta  Kazimierz Kot, Sekretarz Miasta Waldemar Och, Naczelnik  Wydziału Promocji, Rozwoju i Kultury Konrad Białas, przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki.  

Ad. 1.

Otwarcie sesji.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik –  otworzył XLIX  Nadzwyczajną  Sesję Rady Miasta Sanoka. Powitał On Wysoką Radę, Pana Burmistrza wraz z współpracownikami,   przedstawicieli Rad Dzielnic, przedstawicieli prasy oraz  wszystkich obecnych  na Sesji Rady. 

Na podstawie listy obecności  stwierdził, że na sali jest odpowiednia ilość Radnych  do podejmowania  prawomocnych uchwał.

Ad. 2.

Powołanie Sekretarza sesji.

Prowadzący posiedzenie Jan Pawlik  powołał sekretarza Sesji, którym został Radny  Robert Najsarek.

Ad. 3.

Zapoznanie Rady z porządkiem obrad.

Prowadzący posiedzenie Pan Jan Pawlik poinformował, że  program Sesji został Radnym dostarczony . 

1. Otwarcie obrad.

2. Powołanie sekretarza sesji.

3. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad.

4. Rozpatrzenie wniosku Burmistrza miasta w sprawie przystąpienia i zadeklarowania środków finansowych na realizację zadania wieloletniego pod nazwą 

     „Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu na terenie Miasta Sanoka „         wnioskowanego w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

5. Zamknięcie obrad. 

Ad. 4.

Rozpatrzenie wniosku Burmistrza miasta w sprawie przystąpienia i zadeklarowania środków finansowych na realizację zadania wieloletniego pod nazwą 

„ Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu na terenie Miasta Sanoka „ wnioskowanego w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka, z ewentualnym podjęciem uchwały w tej sprawie.

Prowadzący posiedzenie Jan Pawlik poinformował, że Sesja Nadzwyczajna została zwołana na wniosek Pana Burmistrza . 

Obecna Sesja jest Sesją monotematyczną. 

W tym miejscu porządku obrad prowadzenie obrad przejął Wiceprzewodniczący Rady Miasta Tomasz Dańczyszyn. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – przeprosił , że zdecydował się na podjęcie tak szybkich kroków w przedstawieniu  Radnym projektu . Tego typu Sesje, które w historii współpracy razem nie było zbyt wiele, pojawiają się wtedy, kiedy pojawia się  pewna okoliczność, która daje szansę prawnego ustosunkowania się  do możliwości, które dzisiejsza rzeczywistość Polski w ramach Unii Europejskiej pojawia się.  

Miasto Sanok zostało zaproponowane  we współuczestnictwo w projekcie  skorzystania 

z pieniędzy na projekt , który jest  projektem około społecznym. Ten projekt jest pro społeczny , edukacyjny. Jest wiele spójności, podobnych fatów , kierunków działania 

i możliwości  rozwoju z projektem EKO SANOK . 

Dzisiaj, kiedy jest możliwość uzyskania dużej dotacji  środków, kiedy na wymiar sanocki 300 rodzin można wyposażyć w instrument dostosowania społecznego , instrument, który może być pomocny w znalezieniu się na rynku XXI w. ci którzy rodzinnie nie dają sobie rady, ci , którzy rodzinnie  odstają od możliwości zakupów informatycznych. Dzisiaj 300 nie osobom, a rodzinom przy wskazaniu  Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej , można przyszłościowo dać szansę znalezienia się na tym rynku. 

Dzisiaj Sanok jest jedynym miastem na Podkarpaciu , któremu w tym rozdaniu została zaproponowana taka opcja i Rada zdecyduje czy ten wymiar zaangażowania miejskich pieniędzy budżetowych jest adekwatny do tego, co przez niektórych nazywane zaledwie 300 grupową familiadą można pomóc. I czy 300 to na tyle dużo, żeby móc zaangażować  700 czy 500 tys. zł. miejskich pieniędzy. Następnego naboru nie będzie. Jest to nabór, który będzie realizowany docelowo jako jeden z ostatnich tego typu  pro informatycznych. Jednym z niepokojów Radnych jest to, czy nie ma tutaj sprzeczności lub pokrywania się tzw. projektu 

z tym co zamierzają już od półtora roku, czyli szerokopasmowa sieć dla Województwa Podkarpackiego  i miasto Sanok jako miasto wiodące  w tej  części województwa w projekcie szerokopasmowego internetu. Nie ma sprzeczności tutaj, że wbrew pozorom te oba projekty mogą być ze sobą  wspomagające, kompatybilne , ale mogą jeden drugi uzupełniać. 

Naczelnik  Wydziału Promocji, Rozwoju i Kultury Konrad Białas – poinformował, 

że pojawiła się szansa aplikowania o środki unijne w ramach  programu innowacyjna gospodarka , działania 8,3 przeciwdziałanie  wykluczeniu cyfrowemu. Dotacja w ramach tego projektu przeznaczona jest na zapewnienie dostępu do internetu oraz niezbędnych szkoleń dla gospodarstw domowych zagrożonych  wykluczeniem cyfrowym. Wsparciem finansowym objęte są m.in. jednostki samorządu terytorialnego. W ramach realizacji projektu  możliwe jest uzyskania dofinansowania  dla działań polegających na pełnym pokryciu kosztów  dostępu do internetu w gospodarstwach domowych w obszarze objętym projektem, pokryciu kosztów dostarczenia niezbędnego sprzętu instalacji, serwisowania tego sprzętu do wskazanych  gospodarstw , także zakupienie usług związanych z przeprowadzeniem szkoleń dla korzystających w przyszłości z tego typu udogodnień, dofinansowanie kosztów operacyjnych związanych z zatrudnieniem, szkoleniem pracowników MOPS, a także kadry, która będzie zarządzała projektem. Projekty kierowane są do konkretnych osób lub grup społecznych, które  bezpośrednio będą korzystać w przyszłości z darmowego internetu. Są to gospodarstwa domowe objęte programem wypłaty świadczeń z tytułu pomocy społecznej , świadczeń rodzinnych. Młodzież ucząca się  ze szkół podstawowych, gimnazjalnych znajdująca się w trudnej sytuacji  materialnej, a wykazująca zdolności  i dobre wyniki w nauce, które pozwalają na poszerzenie Ich wiedzy , a bardzo często nie stać Ich na kupno komputera a tym bardziej dostępu do internetu, osoby niepełnosprawne. To jest katalog tymczasowy. Może on zostać powiększony. Nie jest to  rzecz ostateczna. 

W ramach projektu również przewidziana jest bardzo szeroka promocja. W chwili obecnej oszacowano, że takich jednostek może być około 300 rodzin.  

Po oszacowaniu i wygraniu projektu zakupuje się odpowiedni sprzęt teleinformatyczny wraz z oprogramowaniem i licencją i trafia on do tych osób najbardziej potrzebujących. Zakup i dostęp do internetu jest  przeznaczony na 8 lat, tj. 3 lata trwania projektu u 5 lat trwałości tego projektu. Przez 8 lat ci ludzie mogą korzystać z darmowego  internetu. Oprócz tego zostanie wybudowana specjalna platforma do zarządzania, tak aby ta struktura było przejrzysta, czytelna, tak aby można było monitorować działalność osób, które będą  korzystać z tych narzędzi, następnie przeszkolić należy te osoby. Internet jest bardzo pożytecznym narzędziem, ale jest również niebezpiecznym narzędziem , z tego każdy zdaje sobie sprawę. 

Jest również praca przy projekcie, praca osób, które będą musiały prowadzić, monitorować wskaźniki, rozliczać na bieżąco projekt i promocja projektu. Wkład własny jaki jest wymagany ze strony samorządu to jest definiowany na progu 15 % , 85 % dokłada w tym momencie Unia Europejska.  Miasto musi zapewnić wkład na 3 lata  licząc od roku 2010 do roku 2012 w kwocie 790.368,00 zł. z czego dotacja z Programu  Operacyjnego  Innowacyjna Gospodarka wynosi 4.478.752,00 zł. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki  - poinformował, że projekt, który zaproponowała Jego firma dla Sanoka jest projektem, który bardzo dobrze został przyjęty   przez władzę wdrażającą, czyli Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji. Jest to działanie 8,3 z innowacyjnej gospodarki . Założenia do tego działania 8,3  wprowadzały duże ograniczenia dla jednostek samorządu terytorialnego w pierwszych trzech transzach. Dlatego te środki nie były wykorzystywane. Ponieważ wytyczne do tego działania tworzyły z tego działania projekt infrastrukturalny. Ograniczały się do 10 % szkolenia. To było dużym ograniczeniem ponieważ większość jednostek samorządu terytorialnego  jak również organizacji pozarządowych  zdawały sobie sprawę z tego, że dostarczyć komuś komputer, dostarczyć  komuś za darmo dostęp do internetu przez ileś lat, dostarczenie sprzętu 

i komputera może wyrządzić bez szkoleń duże szkody.  Projekt jest kierowany dla ludzi, którzy  maja trudną sytuację materialną  lub są niepełnosprawni. Projekt jest kierowany dla tych, którzy są  biedni ale nie wiadomo z jakiego powodu.  W tym momencie dostarczając internet w czystej formie może doprowadzić do pogłębienia tego stanu. Dlatego jednostki samorządu terytorialnego nie  wykorzystywały przez pierwsze dwie transze tych pieniędzy. Władza wdrażająca miała bardzo duże problemy z tym, bo nie były wykorzystywane środki. Idea jest bardzo dobra, bo dostarczyć komuś komputer , kogo na ten komputer nie stać i dać Mu internet jest to pewnego rodzaju próba wyrównywania szans, w szczególności dla dzieci.

Patrząc na wytyczne i na to co można  i na to co można zrobić  wymyślono dołożenie do tego projektu platformy cyfrowej. Platforma cyfrowa czyli również środek trwały, czyli wartość niematerialna i prawna mieszcząca się  w kosztach kwalifikowanych a dająca  ogromne możliwości. Koncepcja projektu, który został zaproponowany opiera się  w 75 %  na platformie cyfrowej. W całej konstrukcji tego projektu dostarczenie 300 środowiskom , rodzinom  komputera z dostępem do internetu  ograniczając dostęp do internetu poprzez  platformę, a platform jest to narzędzie szkoleniowe , ten zabieg umożliwia za pomocą platformy wrzucić  do tego projektu dużą część szkoleniową  dla tych ludzi, którzy nie mają komputera i nie potrafią się  posługiwać internetem. 

Platforma spina wszystkich uczestników  tego projektu. Są Oni w pewnej podsieci i nie mogą  otworzyć sobie pełnego okna na internet  jeżeli włączając komputer nie zalogują się  na platformę i jeżeli nie  wykonają dedykowanego dla Nich lub wybranego losowo zadania edukacyjnego. To jest warunek, żeby mieć pełny dostęp do internetu. Każda z osób zalogowana na platformie dostaje odpowiednie zadanie do wykonania. 

Platforma po zakończeniu projektu czy w trakcie  tego projektu jest miasta , które dalej może edukować tych ludzi wykorzystując inne projekty unijne , własne pomysły. 

Projekt jest finansowany przez 3 lata przez  fundusze unijne. Narzucony jest również bardzo trudny warunek przez władzę wdrażającą , że musi być utrzymana trwałość projektów przez jeszcze pięć lat po zakończeniu  projektu. 

Założono, że finansowanie przez 3 lata z funduszy unijnych i z budżetu miasta  musi zapewnić trwałość projektu na 5 lat. Trwałość projektu to jest co najmniej komputer , cykl szkoleniowy przez platformę i jest to dostęp do internetu. Przez 8 lat  należy zapewnić tym osobom, żeby one miały u siebie w domu komputer przez 8 lat. Po 3 latach ten sprzęt jest lekko zdeaktualizowany. Niezbędne są w tym projekcie w ciągu tych 3 lat  finansowania przez środki unijne nakłady  odtworzeniowe  chociażby dla tego sprzętu. 

Przez 3 lata jest finansowanie abonamentu dostępu do internetu. Jest możliwe  przeprowadzenie tego projektu  przez 8 lat finansując go przez 3 lata. Przez 3 lata abonament będzie wyższy, przez następne 5 lat  interenet będzie kosztował 1 zł. Jest to możliwe. 

Z komputerami jest najtrudniej. Ma się do czynienia z handlowcami, tanio kupić drogo sprzedać i zapomnieć o problemie. Natomiast tutaj  kilka firm powiedział, że bez najmniejszego problemu mogą  w pewnych pieniądzach  złożyć oferty. 

Zaproponowany projekt należy wdrożyć w ten sposób, że należy wybrać generalnego wykonawcę w przetargu, ponieważ są cztery składowe : dostarczenie sprzętu  , dostarczenie sygnału internetowego zarówno dla tych komputerów jak i do serwerowni , odpowiednia platforma internetowa, odpowiednia  platforma cyfrowa i  szkolenia. Są to cztery  składowe tego projektu, które niosą  za sobą bardzo duży potencjał społeczny i edukacyjny. 

W jednym przetargu można wybrać jednego generalnego wykonawcę , narzucić na niego odpowiednie gwarancje  należytego wykonania umowy, czyli zrealizowanie projektu 

3 lata plus  utrzymanie trwałości projektu przez 5 lat  , zagwarantować to sobie finansowo , gwarancją jest wykonanie umowy, miasto jest w tym momencie bezpieczne. Jeden wykonawca dlatego, że jeżeli będzie się dzieliło takie zadanie na cztery składowe to wiadomo jak wyglądają przetargi dotyczące sprzętu komputerowego. Non stop są protesty, nic nie rusza z miejsca.  

Z tego projektu korzysta już miasto Poznań, Maków Mazowiecki. Jest już podpisana umowa 

z Elblągiem, Koninem. Projekt, który został zaproponowany Poznaniowi został przekazany do Warszawy. Biuro Funduszy Europejskich Miasta Stołecznego Warszawy zaprosiło Pana Macieja Pałuckiego na spotkanie, aby On opowiedział o tym projekcie i wykazano Jego budżet. Wielkopolski Urząd Marszałkowski wdraża taki sam projekt jak miasto Poznań. Projekt Pana Pałuckiego zostaje powielany w wielu miastach i jest dostosowywany do potrzeb wielu miast w zależności od grupy docelowej i te środki się zaraz skończą. A szkoda by było aby Sanok nie skorzystał z takiego projektu.  

Pan Pałucki przedstawił budżet jaki zaproponował miastu .

Zdefiniowane działanie nr 1 tj. działanie organizacyjne tj. budżet na rok 2010, 2011, budżet 

z podziałem na 3 lata 2010, 2011, 2012. Takie byłyby nakłady finansowe na poszczególne działania. 

Działanie organizacyjne – niezbędne jest, żeby np. MOPS i miasto współpracowało przy tym projekcie z generalnym wykonawcą, ponieważ tak naprawdę MOPS wie komu dać ten komputer z dostępem do internetu. 

Promocja projektu – niezbędna jest promocja , bez tego się nie obędzie. 

Budowa infrastruktury teleinformatycznej – jest budowa platformy, koszt jednorazowy, jest zakup serwera do platformy. Jeżeli Rada podejmie uchwałę, będzie to uchwała intencyjna mówiąca o całości wkładu własnego. Natomiast w tym projekcie jest wiele możliwości wprowadzenia aportu rzeczowego, tak aby  nie obciążać finansowo miasta. Pierwszą rzeczą, którą trzeba zrobić w tym projekcie dając  ludziom komputer nie można Im dać  komputera 

i tyle. Trzeba tych ludzi najpierw przeszkolić chociażby z prostej obsługi tego sprzętu. W tym momencie miasto musi udostępnić salę. Udostępniając salę jest to wkład rzeczowy , jest to część w projekcie, której nie trzeba finansować. 

Tak samo jest z serwerem. Może miasto ma serwerownię, którą może wykorzystać i wrzucić do tego projektu. 

Uruchomienie i obsługa platformy .

Uruchomienie  funkcjonowania  herbdysku – jest to finansowane przez 3 lata. 

Zakup sprzętu komputerowego , który trzeba rozdać ludziom. 

Instalacja tego sprzętu w  domach . 

Opłata za abonament unternetowy – jest 50,00 zł. netto  przez pierwsze 3 lata, a jest to finansowane przez 8 lat. 

Serwis sprzętu – jest niezbędny, czyli nakłady odtworzeniowe i ubezpieczenie tego sprzętu. 

Szkolenia – jest część materiałów poligraficznych, które  trzeba dać ludziom. 

Koszt jednego komputera dla tych ludzi  w projekcie tj. 2,5 tys. zł. netto. W całym projekcie tyle przeznaczanych jest na komputer. Komputer jest utrzymywany przez 8 lat. Jeżeli on po 3 latach się zepsuje, to generalny wykonawca ma obowiązek dostarczyć nowy komputer lub naprawić w trybie 24 lub 48 godzinnym ten sprzęt.  

Zakup platformy – 450 tys. zł. 

Zakup serwera  - 100 tys. zł. tutaj są oszczędności ponieważ to ma działać 8 lat. 

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn otworzył dyskusję w tym punkcie. 

W dyskusji udział wzięli : 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – zadał pytanie , jeżeli jest mowa o programie częściowo edukacyjnym  dla pewnej grupy społeczeństwa , czy później ten instrument jakim będzie komputer będzie  mógł służyć jako źródło zarobkowania, czyli praca przez komputer. Czy instytucjonalnie projekt nie będzie ograniczeniem do założenia własnej działalności gospodarczej. Po trzech latach jest możliwość wymiany sprzętu.

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że jak najbardziej tak. Tworząc tą platformę  Pan Pałucki powiedział tylko o trzech zadaniach, które można zrobić, przykładowych dla każdego członka rodziny. Praca jak najbardziej tak, począwszy od możliwości założenia firmy, od przeszkolenia. Osoby przez 8 lat będą miały komputer 

dostęp do internetu , bo ten wskaźnik należy utrzymać. Jest możliwość wymiany sprzętu , są to nakłady odtworzeniowe. Ciężar utrzymania sprzętu przez 8 lat w propozycji Pana Pałuckiego  ciąży na generalnym wykonawcy. Jeżeli ten sprzęt jest zniszczony i nie nadaje się, to generalny wykonawca musi go wymienić. 

Radny Maciej Bluj – zadał pytania techniczne.

Czy komputer, który dostanie rodzina  będzie ktoś mógł sformastować i wgrać inny system Windows. Żeby się zalogować są zabezpieczenia. Ludziom różne myśli przychodzą do głowy, chociażby sprzedaż sprzętu. A, że trzeba się logować jest utrudnienie dla kolejnego nabywcy. Można sformatować twardy dysk, wgrać  nowy Windows i wtedy jest pełnosprawny komputer.

Drugie pytanie – jeżeli rodzina dostanie laptop, poza zasięgiem granic administracyjnych miasta nie będzie funkcjonował ten internet. 

Co będzie po trzech latach, kto będzie to finansował. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że każdy może wgrać nowy system . Rodzina, która dostaje ten komputer , zobowiązuje się do uczestniczenia 

w pewnym procesie edukacyjnym . Pracuje platforma i jeżeli ta platforma cyfrowa zgłasza administratorowi platformy niewykonanie jakiegoś zadania, są pracownicy, zgłaszane są  błędy, przychodzi osoba raz w miesiącu po zasiłek i wtedy jest pytanie „ co się dzieje „ Czy ten komputer został sprzedany czy nie. Może być ten komputer sprzedany z innym systemem, tylko, że  on jest oznakowany , że to jest sprzęt nie do sprzedaży. 

Jeżeli chodzi o zasięg do internetu -  to może on być ograniczony nie tylko do zasięgu terytorialnego miasta, ale nawet do mieszkania .

Istnieje możliwość wbudowania karty w laptop i namierzenia tej karty nawet gdy ona nie jest aktywna. 

Finansowanie 1 zł. można będzie przerzucić na beneficjenta. Niech to będzie 1 zł. rocznie, miesięcznie. To nie jest dla Nich ciężarem wydać 1 zł. na internet.  Idea jest taka aby ostateczny beneficjent, czyli  osoby zagrożone wykluczeniem cyfrowym  nie ponosiły znacznych kosztów.  

Radny Andrzej Chrobak – zapytał pytanie , jaki przesył jest zaproponowany dla tych ludzi , jeśli chodzi o internet. 

Wkład miasta pokryje dostęp do internetu  plus cenę sprzętu. Pozostała część 4,5 mln zł. na co zostanie zużyta. 

Na terenie Sanoka jest dużo firm komputerowych , internetowych, które dostarczają internet, w tym paśmie 256 kilobitów / sek. to jest cena około kilkanaście złotych miesięcznie.  

Cena 50 zł. jest ceną trochę wygórowaną. 

790 tys. zł. spokojnie wystarczy na cenę dostawy internetu plus sprzęt. Na co te 4,5 mln zł. pójdzie.

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że jeżeli chodzi 

o przesył , zarówno transfer w serwerowni  do sprzętów w serwerowni jak i transfer, który jest niezbędny  zapewniony tym komputerom będzie dyskryminowało to na jakich narzędziach informatycznych firmy dostarczą platformę. Jeżeli ktoś w kwocie platformy zbuduje platformę  na narzędziach  orakla , które są bardzo drogie , niezawodne , ale orakl będzie wymagał  dużego transferu. 

50 zł. minimalna cena, którą  to jest 49 zł. na rynku brutto dla osoby fizycznej . Przez 3 lata płaci się 50 zł. a przez następne 5 lat płaci się 1 zł. 

Cały projekt można realizować na zaliczkach, czyli nie trzeba angażować aż tak bardzo własnych środków. 

Następnie Pan Pałucki przedstawił całościowe zestawienie budżetu / koszt netto i koszt 

brutto /. 

Na działania organizacyjne Biuro Zarządu Projektu i wynagrodzenia pracowników MOPS plus przetarg tj. około 770  tys. zł. brutto. 

Promocja projektu w całym czasie trwania projektu - 136 tys. zł. 

Budowa infrastruktury informatycznej , teleinformatycznej – 4.184 tys. zł. / sprzęt, platforma, zakup serwera, / plus szkolenia nie przekraczające 10 % wartości projektu tj. 174 tys. zł. 

Tak wygląda struktura projektu i jest to wykonalne. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska -  zapytała jakie będą kryteria dla tych rodzin. Jakie kryteria przyjęły inne miasta. Każde środowisko jest specyficzne,  a zwłaszcza środowisko to, które ulega wykluczeniu. To jest całkiem inne środowisko i dla Nich taki prezent to będzie  następny powód do tego, żeby chodzić po zasiłki. 

Ile przeznacza się środków na jedną rodzinę.  Ile osób będzie zaangażowanych w zorganizowanie tego typu  działań. Jaki rynek pracy dla Sanoka. Czy będą z tego jakieś korzyści. Jeżeli przejmie to wszystko firma z zewnątrz , ciężko będzie aby zaangażowani byli ludzie z naszego środowiska. 

Był program na terenie powiatu z PCPR-u gdzie były przekazywane komputery dla osób niepełnosprawnych  i sprzęt część tych ludzi ma. Czy byłaby możliwość ewentualnie bez sprzętu wejścia w taki program. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że  kalkulacja jeżeli chodzi na jedną rodzinę  wychodzi w projekcie 18.500 zł.  przy zaproponowanym budżecie, 17.560 zł. przez 8 lat, co rocznie  na rodzinę wychodzi 2.200 zł. Efekt, który można osiągnąć jest wart tej ceny. 

Jeżeli chodzi o zaangażowanie pracowników , Pan Pałucki zaproponował : wynagrodzenie dwóch pracowników MOPS do obsługi 300 rodzin, czy byłyby to nowe osoby zatrudnione  wspomagające ten cały proceder, to już jest decyzja Rady. Jeżeli zatrudni je generalny wykonawca , nie będzie się płaciło ZUS jeżeli są to pracownicy MOPS czy Urzędu Miasta. Ktoś na miejscu musi być. Nie ma opcji, żeby można było zrealizować całkowicie zadanie. Jak serwerownia może sobie stać gdziekolwiek , jak administrator platformy cyfrowej  może siedzieć gdziekolwiek, tak niestety dane osobowe muszą być przechowywane na terenie naszego kraju. 

Trudno sobie wyobrazić, żeby jakikolwiek generalny wykonawca czy to z Sanoka czy nie, czy to będzie kilka firm, czy jedna firma , żeby On nie generował przy tym projekcie ludzi do serwisu tego sprzętu. Są na pewno firmy komputerowe , które sprzedają sprzęt, są  firmy serwisujące i trudno sobie wyobrazić, przy takim rynku, który jest w tej chwili , nie wiadomo czy będą generowane miejsca pracy, bo to zależy od generalnego wykonawcy. Można to narzucić, że On ma się wspierać w pracach  serwisowych, w pracach  ubezpieczeniowych sprzętu , w nadzorze tego projektu  lokalnymi firmami. 

Jeżeli chodzi o kryteria – jak można sobie narzucić pracowników , to musi zaproponować generalny wykonawca. Natomiast jeżeli chodzi o kryteria, to każdy MOPS, GOPS, PCPR wie komu ten komputer dać a komu nie dać. Nikt nie ma tak dobrej wiedzy jak Oni.  

Jeżeli chodzi o ostatnią wypowiedź Pani Skoczyńskiej, to oczywiście, że tak . Można Ich objąć, tylko, że w tym momencie istnieje ryzyko. Jeżeli tamten projekt był finansowany przez fundusze unijne, nie można Im dać drugi raz sprzętu. Należy uważać na podwójne finansowanie, ponieważ jest to niedopuszczalne, żeby ten sam temat został dwa razy finansowany  przez fundusze unijne. Na pewno można udostępnić platformę, bo jeżeli rozdawany był komputer może bez dostępu do internetu , jeżeli to jest osoba niepełnosprawna, można  mu zapewnić dostęp do internetu przez 8 lat. Warunek jest taki, 

że On będzie brał udział w procesie edukacyjnym  platformy. A on już może być na tyle zaawansowanym  użytkownikiem, że może nie być tym zainteresowanym. 

Radny Robert Najsarej  - wrócił do kwestii ekonomicznej. W ciągu 3 lat ten program będzie kosztował około 5 mln zł. Część kosztów na następne 5 lat można  ukryć w tych pieniądzach. Kto pokryje koszty przez 5 lat ubezpieczenia , ewentualnej amortyzacji tego sprzętu czy koszty prowadzenia tej platformy przez następne 5 lat. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że wybór generalnego wykonawcy do tego projektu to nie jest wybór generalnego wykonawcy  na 3 lata na wykonanie kontraktu  przez 3 lata, tylko na wykonanie kontraktu przez 8 lat. Jasno, konkretnie jest narzucane w konkursie cokolwiek by to nie było przeprowadzone zgodnie 

z ustawą o zamówieniach  publicznych , firma szuka generalnego wykonawcę na 8 lat, a proponuje finansowanie przez 3 lata.  Koszty ubezpieczenia są w budżecie 3-letnim, koszty naprawa sprzętu. Dawane są im pewne pieniądze, które Oni absorbują przez 3 lata , ale później muszą je wykorzystać w 5-letnim  okresie utrzymania trwałości wskaźnika. Ta zaproponowana droga to załatwia. Gwarancja należytego wykonania umowy jest podpisana na 8 lat nie na 3 lata. Następne 5 lat  jest to koszt po 1 zł. dla tych ludzi, którzy mają ten internet. Krociowe zyski ma przez 3 lata generalny wykonawca , a później pozostają mu tylko koszty. 

Radny Maciej Bluj – przeliczył ile średnio miesięcznie  kosztowałby rodzinę ten program  brutto. Była mowa 50 zł. netto miesięcznie  przez 3 lata,  dodając  VAT i złotówki przez następne  5 lat wyszło , że około 24,00 zł. średnio brutto miesięcznie  kosztowałby internet. 

Pan Bluj myślał, że dostęp do internetu  w tym programie będzie w jakiś sposób ograniczony. Okazuje się, że jednak nie. Jeżeli jest nieograniczony, to można sobie ściągnąć jakiś program  do ściągania plików audio, wideo. Użytkownik komputera  może się włamać do banku 

i przelać na swoje konto mln zł. Kto w takim przypadku  za posiadanie  takich plików odpowiada ,właściciel komputera czy osoba, która się włamuje. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że jeżeli taki fakt będzie miał miejsce, że jeżeli ktoś się włamie do banku, czy  ominie zabezpieczenia to osiągnie się  tym samym efekt , bo jest On już tyle nauczony, że On nie jest zagrożony wykluczeniem. Za to będzie odpowiadał ten człowiek, który to zrobi. 

Radny Wojciech Wydrzyński – powiedział, że interesuje Go kwota którą musi  miasto  zadeklarować, czyli te 790 tys. zł. Skąd weźmie się tą kwotę. Jest to rozbite na 3 lata, ale są to kwoty w poszczególnych latach, skąd się weźmie te pieniądze . Jest to olbrzymia kwota, której brakuje. Czy miasto stać jest na dzień dzisiejszy na tego typu wydatki. 

Burmistrz Miasta Wojciech Blecharczyk – stwierdził, że weszli w projekt edukacyjny  EKO SANOK, gdzie wymierność projektu trwająca 2 lata  ma przynieść pożytek edukacyjny. 

I dzięki norweskim partnerom miasto może spożytkować kwotę  1,5 mln zł. i chwała Radzie Miasta Sanoka, że do edukacji ekologicznej się przyłączyła. Tam też można było zadać pytanie jak na projekt nie inwestycyjny, niematerialny stricte  edukacyjny można zabezpieczyć środki. Pan Burmistrz odwraca to bo widzi bardzo dużą zbieżność w obydwu projektach. Tylko i wyłącznie pieniądze budżetowe zawarte w projekcie budżetu na rok 2010, 2011 i 2012. Niepokój Pana Wydrzyńskiego i Pana Najsarka  to jest też Jego niepokój. Ale dzisiaj rozmawia się o tym czy wchodzić w projekt czy nie.  Jeżeli wchodzą w grę  rozmowy o wejściu w projekt ,  to wchodzą  tylko i wyłącznie pieniądze budżetowe.  

Radny Andrzej Chrobak – zakładając hipotetycznie, że niektórym rodzinom  w związku z tym sprzętem  się poprawi. Czyli Ich dochód na członka rodziny wzrośnie  na tyle, że nie będą korzystać z pomocy społecznej. Czy  w takiej sytuacji tym ludziom będzie się odbierać sprzęt, który Im się da. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – wyjaśnił, że nie będzie się Im odbierało sprzętu, ponieważ  przystępują do projektu osoby, które nawet nie muszą pobierać  zasiłku, tylko muszą spełniać kryterium dochodowości. Wiele osób ukrywa swoje przychody 

i  spełnia kryterium dochodowości a nie powinni dostać takiego sprzętu.  MOPS wybiera pod pewnymi kryteriami po swoim doświadczeniu i wie komu dać te komputery.

Odnośnie 790 tys. zł. zadeklarowanie przez Radę 790 tys. zł. czyli 15 % udziału do projektów w trzech latach 2010, 2011, 2012, takie są wymogi i taką uchwałę należy podjąć, żeby przystąpić do tego projektu. 

W tym projekcie  istnieje możliwość nawet przypołowienia, czyli dostarczenia wkładu aportu rzeczowego. Tak naprawdę nie jest to kwota 790 tys. zł. tylko nawet połowa tej kwoty.

Radny Robert Najsarek – zadał pytanie, czy Pan Burmistrz Kurasz uważa, że nie byłoby     bardziej zasadne wydać te pieniądze, które miasto musiałoby wydać i wyposażyć np. szkoły w dodatkowe pracownie komputerowe z szerokim dostępem dla ludności Sanoka. 

Z-ca Burmistrza Marian Kurasz -  nie uważa tak, ponieważ szkoły są bardzo dobrze zabezpieczone w wiele  pracowni komputerowych, nie tylko jedną. Jest nadmiar tych pracowni i tam zaczyna się podstawa edukacji.

Padło pytanie czy miasto stać w tym momencie. Innego momentu nie będzie. Albo ten moment zostanie wykorzystany albo nie. I to jest  prosta odpowiedź. Jeżeli decydują się na wejście do projektu , to należy zdecydować się wejść w tym momencie, bo drugiego nie będzie, albo miasto nie skorzysta. 

Była dyskusja z pracownikami firmy i jest możliwość zatrudnienia pracowników MOPS-u  również w tym projekcie przez 3 lata. Jest tam potrzeba zatrudnienia dodatkowych osób w MOPS, taki jest wymóg Wojewody Podkarpackiego , takie jest zalecenie. I z tego projektu można przez 3 lata co najmniej  sfinansować Ich zatrudnienie. To też  jest dodatkowy plus tego projektu. 

Radny Andrzej Chrobak – jeżeli wybuduje się tą platformę i  ludzie otrzymają komputery. Czy istnieje możliwość ograniczenia dostępu tym rodzinom do pewnych treści np. pedofilskich itd. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że istnieje możliwość ograniczenia takich treści. Należy jednak kłaść nacisk na edukację i wskazanie , że takie treści są niebezpieczne niż zamykanie tego, ponieważ sama idea internetu to jest idea otwartości. Należy pokazać jakie dobro niesie za sobą internet i jakie niesie zagrożenia. Jest 8 kampanii w kraju, które mówią o bezpieczeństwie w sieci. 

Radny Piotr Lewandowski -  jeżeli jest niedobór zatrudnienia , konieczne jest zwiększenie zatrudnienia w MOPS. Bez MOPS-u ten program nie ruszy. Można obniżyć koszty , 

i tak niezbędne zatrudnienie w MOPS. 

Odnośnie zabezpieczeń, nad całością będzie czuwał generalny wykonawca projektu zarządzający platformą. Firma  musi dbać o siebie . Nie będzie chciała mieć kłopotów 

z prawem . 

Sekretarz Miasta Waldemar Och – powiedział na temat projektu, który realizowany jest od roku czasu dotyczący budowy sieci szkieletowej. W tym projekcie przewiduje się w 100 % część inwestycyjną. W momencie jeżeli ten projekt zostanie wdrożony, jeżeli sieć szkieletowa powstanie, sieć dostępowa, wówczas jest możliwość zabezpieczenia dostarczenia sygnału własnego. Poprzez stowarzyszenie , które zostało utworzone do realizacji tego przedsięwzięcia, jako samorządu będą świadczyć usługi telekomunikacyjne.  Dzisiaj dostęp do usług telekomunikacyjnych jest jednym z zadań własnych samorządu. Tak samo jak obowiązek  zapewnienia usług komunalnych , oświatowych, zdrowotnych, tak dzisiaj udostępnienie usług telekomunikacyjnych jest również zadaniem samorządów. Jest to ostatnia zmiana, która została wprowadzona na wniosek Urzędu Komunikacji Elektronicznej.  

Sprawa dotycząca zabezpieczenia do niepożądanych treści , które generuje sieć internetowa. Internet edukacyjny, socjalny  jest z natury rzeczy internetem ograniczonym w sensie swojej dostępności. I to od administratora systemu , a tak de facto od beneficjenta, którym jest jednostka samorządowa zależy jakie warunki narzuci prowajderowi, czyli jednostce, która będzie dostarczała  sygnał. Takie zabezpieczenia istnieją. Pan Sekretarz nie wyobraża sobie sytuacji aby idea, którą jest edukowanie  społeczeństwa tego, które jest najbardziej narażone na wykluczenie cyfrowe  opierała się na tym, że daje się pełen pakiet usług . 

Miasto będzie jednym z dostarczycieli usług telekomunikacyjnych. Wówczas nie trzeba będzie się opierać na dostawcach zewnętrznych, komercyjnych.  Problem, o którym była mowa, kto będzie płacił  koszty dostępu za sygnał. Miasto może wziąć to na siebie . Żadne tego typu działanie nie może być działaniem darmowym. Pojęcie darmowego internetu  jest trochę pojęciem na wyrost. Ma obowiązek samorząd zabezpieczyć możliwość uczenia społeczeństwa na swoim terenie  posługiwania się narzędziem  XXI w. Tak jak wcześniej się edukowano w wykorzystaniu środków elektronicznych  innej generacji, tak dzisiaj jest to narzędzie XXI w.  W związku z powyższym miasto w tym momencie przygotowuje się do tego  jakie usługi  będą  drogą sieciową przekazywać. Co z tego, że zostanie wybudowana sieć na terenie Województwa Podkarpackiego i ona będzie stała bezużyteczna ? Miasto ma obowiązek świadczyć tą drogą usługi, telemedycyna, telepraca, teleedukacja, szkolenia, przekwalifikowania, dostęp do zasobów administracyjnych, komunikacja z urzędami  administracji państwowej, samorządowej. Narzędzie jest więc nieograniczone. Natomiast jeżeli będzie tylko sama sieć , którą nie potrafią wzbogacić treściami , które za jej pomocą będzie można przekazywać społeczeństwu , to taka idea nie ma żadnego sensu. 

Ten projekt jest projektem komplementarnym w stosunku do budowy sieci szkieletowej. 

On nie jest w żaden sposób konkurencyjny , on nie jest projektem, który by w jakiś sposób powtarzał czy multiplikował to do czego miasto się przygotowuje. Jest to projekt jak najbardziej uzupełniający. 

Pan Sekretarz przypomniał, że miasto złożyło wniosek  na 132 mln zł. na budowę sieci szkieletowej, obejmującej nie tylko  samo miasto Sanok, ale całe Województwo Podkarpackie. 

Zarówno ograniczenia dotyczące dostępności  do niepożądanych treści , jak i również koszty związane z okresem  trwałości po okresie trwałości, nie ma najmniejszej sprzeczności 

i najmniejszej obawy, ponieważ realizując to przedsięwzięcie budowy  sieci szkieletowej zminimalizować do tego jakie miasto samo będzie ponosić na utrzymanie tejże sieci. 

Radny Maciej Bluj – zadał pytanie czy można postawić znak równości pomiędzy  siecią szerokopasmową a szkieletową. 

W przeciągu tych 8 lat zostanie sfinalizowany ten projekt sieci szkieletowej czy nie . Skoro byłoby to sfinalizowane szybciej, byłaby w granicach administracyjnych miasta dostępna sieć  darmowa internetowa, wtedy pewne rzeczy by kolidowały w tym programie. Po co wchodzić w drugi program, skoro za 3 lata ludzie  mogliby sobie śmiało korzystać z internetu. Ale wiadomo, że nie każdego stać by było na komputer. Czy ten program sieci szkieletowej , finalizacja przewidywana jest później po tym programie , o którym mowa, czy  w trakcie.

Jeżeli chociażby w trakcie byłaby sfinalizowana , czy byłaby możliwość zmiany operatora 

i  tu generalny wykonawca, który wcześniej podpisałby umowę z  dostawcą internetu   jakimś podmiotem, czy mógłby wtedy zmienić na Urząd. 

Sekretarz Miasta Waldemar Och – odpowiedział, że jest kilka podstawowych sieci, które mówią co to jest sieć szerokopasmowa . Wg standardów komisji europejskiej , a te standardy są ustalone  przed kilkoma laty, to jest przesył  transmisji z szybkością  144 kb/ sek. Dzisiaj 

w  domach są większe przepustowości. Obecna definicja jest taka, że dostarczenie sygnału  

do użytkownika to jest przesył z prędkością 5 mb/ sek. a od użytkownika  z prędkością co najmniej  1. Sieć szkieletowa przewiduje przepływności z prędkością 622 megabitów / sek. , sieć dystrybucyjna 150 do 300 megabitów. Natomiast sieć  dostępowa, bezpośrednia, rozwiązująca  problem ostatniej mili czy połączenia użytkownika ostatecznego  jest na poziomie 5 megabitów. 

Terminy realizacji  są w pewnym sensie podobne, aczkolwiek część inwestycyjna jest rozciągnięta  do 2013 r. Równocześnie będzie realizowany  program obejmujący 5  województw ściany wschodniej tzw. program Polski wschodniej dotyczący dostawy usług  szerokopasmowego internetu , a więc światłowód do każdego powiatu, do każdej gminy itd. W pewnym sensie ten okres realizacji projektu  do 2013 r. z sobą się zazębia , aczkolwiek budowa sieci szkieletowej jest bardziej skomplikowanym przedsięwzięciem  inwestycyjnie ,

zakresowo i organizacyjnie. Więc przewidywane jest na rok 2013 zakończenie, w następnych latach ewentualnie rozbudowa , poszerzenie zakresu. Częstotliwości  zarezerwowane są do 2022 r. na 15 lat i powinno się z tego korzystać. 

Odpowiadając na drugie pytanie, będzie to poważny dylemat jak określić warunki w SIF-sie  mając z jednej strony możliwość zabezpieczenia sobie dostarczenia sygnału własnego za pośrednictwem  własnej sieci, a część związana z realizacją tego przedsięwzięcia to będzie przyszły rok. Wówczas trzeba będzie się zastanowić co szybciej  będzie zrealizowane. Jeżeli nie będzie perspektywy, że  sieć będzie mogła już  dostarczyć sygnał  np. w 2011 r. to trzeba się będzie oprzeć, tylko pytanie na jak długi okres, czy na 3 czy 8 lat. 

Radny Wojciech Pruchnici – powiedział, że doskonale rozumie potrzeby wyrównywania szans ludziom, których nie stać na komputer i dostęp do internetu. Można już kupić dobrego laptopa w cenie 2 tys. zł. do którego można dokupić kartę telewizyjną  w cenie 200 zł. Natomiast dostęp do internetu w komercyjnych firmach szybkości 1 megabita to jest rzędu  około 30 zł. Za 8 lat za tą samą cenę, czyli porównywalne 30 szybkość też będzie bardzo duża, być może 1 bit a nie 1 megabit. 

Natomiast to nie są najwyższe koszty , te koszty to jest 700 tys. zł. Natomiast Pan Pruchnicki całkowicie nie rozumie  idei edukacji. Pan Burmistrz mówił, że każda szkoła podstawowa, gimnazjalna, czy średnia ma  doskonale wyposażone pracownie komputerowe. Uczniowie się uczą  od niemalże klasy 1 szkoły podstawowej obsługi komputera. Zatem młodzież do której ten program by docierał praktycznie  korzystają z tego i się edukują. Dla Nich ta idea edukacji, typu „ wykonasz zadanie, to wejdziesz „  Panu Pruchnickiemu to pachnie  rokiem 1984, czyli tak jakby nie tyle tworzyli pomoc w postaci komputera, internetu dla tych ludzi 

a stworzyli instytucję, która będzie  zarządzała i na siłę tych ludzi edukowała. Edukacja, która jest przymusowa, to nie jest żadna edukacja, tylko deformacja  ludzkiego charakteru 

i wszelkich sił życiowych. Ludzie chcą się edukować, ale w sposób absolutnie wolny. Internet ma być tą rzeczą, która ma być otwarta na wszystko. Jest On przeciwny aby internet był ograniczany przez platformy. W Jego ocenie najlepszym mechanizmem  obronnym człowieka przed czymś co Jemu szkodzi  jest On sam, Jego własne sumienie. Chce  to nie zrobi. Zrobi, nauczy się, poniesie konsekwencje . Drugi raz może nie zrobi. Ta idea bardziej wygląda  edukowanie na siłę  a być może tu nie chodzi o pomoc tym ludziom tylko o pomoc firmom. 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że wszystko to co powiedział Pan Pruchnicki to jest czysta demagogia. 

Edukacja to jest bardzo szerokie słowo i można edukować w różny sposób i na różne tematy. Pan Pałucki zgadza się z tym, że edukacja w szkole jak najbardziej. Ale jest jeszcze druga edukacja, która mówi  jak się odnaleźć w środowisku, jak znaleźć tą wolność. Wykluczenie cyfrowe to nie jest  tylko edukacja w szkole. Wykluczenie cyfrowe to jest również wykluczenie z grupy, która siedzi na skypie tych ludzi, których nie stać na komputer. Na pewno jest to pomoc firmom. Jest to działalność gospodarcza tych firm, które będą brały  udział przy realizacji tego projektu. 

Zakup aparatu cyfrowego za 300,00 zł. dla rodzin, które są na zasiłku 800,00 zł. miesięcznie to jest dobro ekskluzywne. Należy mieć tego świadomość. 

Jeżeli chodzi o sieć szkieletową, nie ma najmniejszego problemu, żeby renegocjować umowę. Ci ludzie będą wykorzystywali ten internet i ten komputer do różnych rzeczy.  Należy pokazać w jaki sposób chociażby ten komputer i ten internet  może ograniczyć Ich koszty bytowe. 90 % studentów wykorzystuje internet do pracy zarobkowej. Dlaczego to nie mogą być młodzi ludzie z naszego miasta, dlaczego to nie mogą być dzieci, które jadą na wycieczkę i nie wiedzą w jaki sposób obrabiać cyfrowo zdjęcia. Tych zadań jest więc mnóstwo. To jest ukryta edukacja, to ma być w formie zabawy. To nie jest szkolna edukacja. 

Pan Pałucki mówił o edukacji w jaki sposób bezpiecznie  wykorzystać internet, ponieważ niesie on za sobą  takie a nie inne treści. Edukacja w internecie polega na całkiem czymś innym. Polega ona na tym, żeby  unikać zagrożeń i nauczyć się pracować z tym , 

bo wcześniej czy później  osoba, która  w tej chwili jest bezrobotna znajdzie sobie pracę 

i będzie zmuszona pracować na komputerze, internecie. 

Z-ca Burmistrza Marian Kurasz – uważa, że pewne ograniczenia są potrzebne i konieczne przynajmniej na początku, może bardziej dla dorosłych niż dla dzieci. Szkoła to jest  jedna godzina informatyki tygodniowo, nawet jeżeli się założy, że wykorzystanie na innych przedmiotach  to jest niewielkie wykorzystanie. Internet w domu dla dziecka , którego na Niego nie stać, to jest również korzystanie z wiedzy. Żeby napisać wypracowanie na jakikolwiek temat trzeba sięgać do wielu źródeł. A sięga się  poprzez internet. I to jest właściwe wykorzystanie, żeby Oni mieli pod ręką dostęp w każdej chwili nie tylko wtedy dojdzie do kawiarenki internetowej i za to zapłaci. Nie należy ograniczać się tylko do ucznia, również do dorosłego człowieka. Tu jest bezdyskusyjne udowadnianie czy to jest potrzebne czy nie. Jeżeli to narzędzie jest pod ręką, to w każdej chwili można z niego skorzystać.  

A w innych pomieszczeniach typu szkoła , kawiarenka internetowa jest dostęp ograniczony. 

Radna Maria Szałankiewicz Skoczyńska – odnośnie MOPS, jeżeli dostanie ktoś  komputer czy to będzie wliczone jako świadczenie dla tej osoby ?  Czy przez to nie zwiększy się potem możliwość korzystania z innych świadczeń. 

Odnośnie programów edukacyjnych , te programy edukacyjne opracowuje  jakaś firma. Czy ta firma słucha sugestii np. ze strony  gminy, Urzędu, MOPS-u, ludzi. Jakiego typu byłaby przewidziana  edukacja na tego typu terenie. 

Czy to związane jest z promocją miasta , 

z promocją działań, które na terenie  np. miasta występują. Jak ten program edukacyjny jest w tej chwili opracowywany. Ma to być konkretne działanie rozłożone w czasie, bo skoro 3 lata , czy po tych 3 latach, te następne 5 lat to też edukacja ? 

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki – odpowiedział, że  ten prezent nie podnosi dochodowości gospodarstwa, nie jest wliczane jako świadczenie. 

Odpowiadając na drugie pytanie Pan Pałucki powiedział, że nie wyobraża sobie realizacji tego projektu przez kogokolwiek , czy to będzie ogromna firma informatyczna , czy wyższa uczelnia , bez udziału przede wszystkim  MOPS-u. Nie ma problemu aby w budżecie umieścić wynagrodzenie dwóch socjologów ,  jakiegoś ośrodka  do tworzenia treści merytorycznych , to nie jest problem. To co zaproponował Pan Pałucki jest to budżet, który nie uwzględnia specyfiki miasta Sanoka. To jest budżet , który On widzi pod kątem funduszy unijnych, który można zrealizować. Generalny wykonawca musi konsultować 

z zamawiającym , ponieważ zamawiający decyduje o treściach , zabezpieczeniach, nad tym  nad czym On będzie pracował i co będzie robił.  

Radny  Andrzej Chrobak -  powiedział, że szkoda jest , iż nie ma Pana Kierownika MOPS . Jest wiele pytań, które skierowane są do Niego. Nie ma osoby kompetentnej, która by mogła Radzie odpowiedzieć np. Pan  Andrzej Rychlicki mógłby odpowiedzieć, czy w ogóle są takie rodziny , które rzeczywiście potrzebują takiego wsparcia. 

Czy Pan  Kurasz jako z-ca Burmistrza ds. oświaty  zlecił szkołom, żeby ankietowały dzieci pod kątem ile osób posiada dostęp do internetu, ile osób ma komputer. 

Z-ca Burmistrza Marian Kurasz – odpowiedział, że, gdyby miał tyle czasu, to na pewno by zlecił. Nie byłoby Sesji Nadzwyczajnej, tylko byłoby więcej czasu na przedyskutowanie na Komisjach.  Ponieważ to się dopiero stało, więc jest Sesja Nadzwyczajna i  było niewiele czasu. Te 300 rodzin zostało wyselekcjonowanych  rozmawiając z MOPS . Tyle osób by skorzystało. Może byłoby więcej , ale  należy się zmieścić w  projekcie. Mają orientację, 

że do tych 300 rodzin , którzy nie mają komputera by trafiło. Na tym etapie Kierownik MOPS jest jeszcze niepotrzebny. Oni będą pomagać ustalać kryteria wspólnie z Urzędem, żeby było sprawiedliwie i trafiło tam gdzie trzeba. 

Radny Tomasz Chomiszczak – była mowa o dalszych losach  sprzętu. Były już pytania 

i uspakajające odpowiedzi przedstawiciela firmy, że chyba nie będzie możliwe , żeby właściciele tych komputerów sprzedali sprzęt, bo to będzie  odpowiednio oznakowane itp.  

A wszyscy wiedzą, że w komputerze każda część funkcjonuje osobno. Nawet nie trzeba sprzedać, wystarczyć zamienić dysk  z większą pamięcią na mniejszą, kostkę pamięci 

większą na mniejszą, bo do internetu wcale wyśrubowanych parametrów nie trzeba. Tutaj można nie panować i nie wiedzieć w jakim stanie będzie ten komputer , w jakiej konfiguracji po miesiącu czy po roku.  

8 lat to nie  jedna, to kilka epok. Średnio co półtora roku sprzęt się wymienia , bo się podwajają parametry. Pan Chomiszczak nie jest taki przekonany czy ta firma wykonawcza będzie skora do jakichś  zmian po trzech latach, bo zawsze będzie mógł udowodnić

że do internetu nie trzeba nic zmieniać, bo jeszcze  wszystko dobrze działa. 

Co z serwisem pogwarancyjnym. Bo gwarancyjny to jedno, ale pogwarancyjny  ? Na kogo spada to obciążenie. 

Pan Pałucki wspominał w jaki sposób będzie można rozliczyć, sprawdzić beneficjentów w ten sposób, że jak przyjdą co miesiąc po zasiłek, to można będzie powiedzieć „ nie brałeś udziału w programie edukacyjnym itd. „ Ale w innym momencie Pan Pałucki stwierdził, że to jest przeznaczone także dla osób, które nie biorą zasiłków. Chyba więc kontroli nie będzie.  

Sanok może się czuć zaszczycony, że  do niego się zwrócono także z tym projektem. Jak dużo tych miast , bo słyszał tylko o dwóch , o Makowie  Mazowieckim i o Poznaniu , ile tych miast w Polsce realizuje ten program , ile miast w Podkarpaciu,  ilu miastom proponowano , 

a odrzuciły z różnych powodów. 

Wątek, który się pojawił, o tym, że przy okazji miasto da zarobić spore pieniądze firmom. Skoro wkład własny miasta  przewidziany jest na 3 lata na kwotę 790 tys. zł. to przy tej umownej liczbie 300 rodzin daje kwotę 2.634,00 zł. Za tą kwotę można kupić przyzwoity sprzęt. Jeśli już Rada decyduje się na wspaniałomyślny gest i wsparcie ubogich rodzin, to może w ogóle miasto by pomyślało o programie  lokalnym. Kilka mln zł. z Unii Europejskiej nie idzie z pożytkiem dla miasta, tylko idzie  tych firm w całości skonsumowane. To jest projekt, który jest pretekstem, żeby faktycznie zwłaszcza generalnemu wykonawcy  zapłacić spore pieniądze . Więc może zupełnie inaczej tym pokierować. 

Wszyscy doceniają internet, ale nie należy go przeceniać. Edukacja to także zwykła lektura, tradycyjna, to także drukowana literka, książka. A internet to bardzo często niestety kultura obrazkowa, czyli tzw. wtórny analfabetyzm. Dlatego nie należy demonizować tego problemu.  

Przedstawiciel firmy EURO GRAND Maciej Pałucki –  udzielił odpowiedzi m.in. na temat dlaczego pojawiają się tylko dwa miasta. Poznań i Maków Mazowiecki  pojawiają się dlatego, ponieważ te dwa projekty przeszły  w poprzedniej transzy. I tylko te dwa projekty  Pan Pałucki składał.  Pozostałe miasta, którym proponował , jest jedno miasto, które odrzuciło  Jego propozycję tj. Rzeszów. Następne miasta , z którymi Pan Pałucki prowadzi rozmowy , gdzie już jest  deklaracja tego, że nawet gdzieniegdzie jest podjęta uchwała tj. Elbląg, Konin, Gorzów Wielkopolski . Słupsk  odrzucił propozycję . Zaproponował, że gdy będzie następna  transza to wtedy przyjmie propozycję. 

Projekt Pana Pałuckiego został również wykorzystany  w Warszawie i w Urzędzie Marszałkowskim. 

Pan Pałucki poinformował, że nie jest przedstawicielem żadnego generalnego wykonawcy , tylko jest firmą doradczą, która zajmuje się pozyskiwaniem funduszy unijnych. To co zaproponował Pan Pałucki jest oparte na ofertach , które sam zdobył. Zgadza się On z tym, 

że internet to jest  również zło i zgadza się z tym, że miasto może wydać 790 tys. zł. na komputery, które za dwa lata  nie będą się nadawały do niczego. Każdy projekt unijny , każdy infrastrukturalny projekt unijny i nie infrastrukturalny niesie za sobą pewne zagrożenia  dla beneficjenta. Czyli w tym przypadku dla miasta Sanoka.  Dlatego Jego propozycja , z której miasto nie musi korzystać jest wybór  generalnego wykonawcy i  przerzucanie ciężaru  zobowiązań i ciężaru gwarancji na generalnego wykonawcę. Poza tym daje to pewne możliwości. To jest propozycja, która działa od półtora roku w kampanii „ Stawiam na mleko i produkty mleczne „ sprawdza się. Bicz w postaci zabezpieczeń  gwarancji  należytego wykonania umowy  na te firmy, 10 mln euro , wysokość zabezpieczeń tj. 2 mln zł. i jest na tyle wystarczający, że ta firma  bez żadnego zarzutu realizuje tą kampanię. 

Zgadza się On z tym, że można to w różny sposób wykorzystać. Edukacja to jest bardzo szerokie pojęcie. 

Odnośnie sprzętu, jeżeli komuś się polepszy  dzięki temu projektowi  chociażby dwóm, trzem osobom,  polepszy się życie  to chyba warto. 

Pieniędzy jest dużo , bo projekt jest generowany. Unia daje . Jak Sanok nie weźmie, to wezmą inni. Albo środki zostaną przesunięte na inne projekty. 

Nie było więcej chętnych do zabrania głosu, prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn zamknął dyskusję w tym punkcie. 

Radny Piotr Lewandowskiz lożył wniosek formalny o 10 min. przerwę.

Prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn ogłosił 10 min. przerwę od godz.17,55 do godz. 18,05. 

Po przerwie prowadzący posiedzenie Tomasz Dańczyszyn odczytał i poddał pod głosowanie projekt uchwały  w sprawie przystąpienia i zadeklarowania środków finansowych na realizację zadania wieloletniego pod nazwą : „ Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu na terenie Miasta Sanoka „ wnioskowanego w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka. 

Do odczytanej uchwały Radni nie wnosili uwag i zastrzeżeń. 

Za przyjęciem powyższej uchwały głosowało 9 Radnych, 9 głosów było przeciwnych  

a 1 osoba wstrzymała się od głosowania.

Uchwała nie  została podjęta. 

W tym miejscu porządku obrad prowadzenie obrad przejął Przewodniczący Rady Miasta 

Jan Pawlik. 

Ad. 5.

Zamknięcie obrad. 

Prowadzący posiedzenie Jan Pawlik dziękując Radnym za udział w obradach a gościom za przybycie zamknął XLIX Nadzwyczajną Sesję Rady Miasta Sanoka. 

Protokołowała :                                   Sekretarz Sesji :                                Przewodniczący 

                                                                                                                          Rady Miasta 

Alicja Kuczma                                    Robert Najsarek                                     Jan Pawlik 

